
NOW INY LITERACKIE
podawane przez księgarnię

H. A L T E N B E R G A
we Lwowie, w hotelu Europejskim.

Bok I. Kwiecień 1892. 7.

Odpowiedź na wiersz Fr. Konarskiego
w nr. 2. „Nowin literackich^

apraw dę, m ądryś bibliopolo,
I tw e  »Nowiny literackie« 

D obrze, że z tak  n iezłom ną wolą,
Do ksiąg  zachęcasz dzieci lackie.

W ierzysz  w  to silnie [chociaż dzieje 
Inaczej m ów ią Twojej w ierze],

Polak  choć w alczy, orze, sieje,
K siążkę też chę tn ie  do rąk  bierze.

P oznał on w reszcie  sw oją dolę,
Poznał, skąd błędy w  czynach jego, 

To b rak  ośw iaty  tę  niew olę,
Na kraj sprow adził i na  niego.

Dziś ludek  polski siłą, mocą,
O trząsnąć pragn ie się z katuszy,

Ty chętn ie  spieszysz m u z p o m o cą : 
N iosąc ośw iatę  jego d u s z y !...

W ięc  życzę szczęścia przyjacielu,
Bo tw e »Nowiny« dobrze w różą,

I tw e  zam iary n ie bez celu,
O jczyźnie dobrze się p rzysłużą !...

Olga Lisówna.
Rymanów.
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K O R N E L  U J E J S K I .
ZPrzern.ó"̂ 7-Ieriî  1863—1891-

Część I. — Cena 25 et.

Pod tym skromnym tytułem wydało Towarzystwo im. Staszica 
bardzo cenną książeczkę. Przemówienia w niej zawarte odsłaniają nam 
nieprzebrane skarby gorących uczuć i szlachetnych myśli wielkiego 
poety, a wiernego i prawego obywatela. Miłość ojczyzny, nawoływanie 
do pracy, do naprawiania błędów przeszłości, oto treść ich i cel. Z za­
dziwiającą odwagą, świadczącą, że i w niewoli można być wolny du­
chem, odsłania Ujejski do dna rany społeczeństwa, wypowiada zawsze

prawdę choćby najboleśniejszą, wytyka obojętność, ciemnotę, serwilizm, 
twierdząc, że „naród, który nie śmie powiedzieć sobie nagiej prawdy, 
a swoje błędy nosi w ukryciu, idzie w śmierć. Właśnie dlatego że wierzę 
w przyszłość, w siłę mego narodu, mówię o nim prawdę*. Nie waha 
się przyznać, że upadliśmy z własnej winy, lecz stosując się 
się do słów: „Wszystko rozumieć, to wszystko przebaczyć“, nie 
potępia niczego bezwzględnie. „Nawet spisek targowicki, nie składał 
się z samych tylko zdrajców, byli tam fantaści, którym się zdawało, 
że bronią złotej wolności i idei republikańskiej “. Mamy — powiada — 
gorące serce i żywą wyobraźnię. Między te dwa przymioty wbijmy 
klinem rozum, a w przyszłości stać się możemy jednym z narodów 
dziej owo innym przewodniczących.
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Głęboka i gorąca miłość społeczeństwa zniewala Ujejskiego do 
zabierania głosu przy każdej ważniejszej sposobności, by przejąć masy 
tą miłością, bo miłość musi koniecznie zrodzić wiarę, — „a gdzie wiara 
tam zwycięstwo".

Skromne ramy niniejszej notatki nie pozwalają na przytoczenie 
większej ilości prawdziwie „złotych myśli" zawartych w tej książeczce. 
Powiemy krótko : Ujejski spełnia w swoich przemówieniach życzenie, 
które wieszcz Adam w rozmowie z nim wyraził: „jeśli będziesz kiedy 
przemawiał do ludu, to nie mów stąd — i wskazał na czoło —  i za mało 
mówić stąd — i wskazał na serce, — ciągnij twoje słowo z głębi 
i szczerości ducha, jakoby z wnętrzności twoich".

Przegląd wydawnictw.

Orzeszkowa Eliza. Bene nati. 1892. Cena złr. 6*50.
(I.) Najnowsza powieść Orzeszkowej, w pięknem, ozdobnem wydaniu, któ­

rego wartość podnoszą prawdziwie artystyczne illustracye Stachiewicza, do­
wodzi nam, że talent nadniemeńskiej autorki w pełni rozkwitu coraz więcej 
nabywa głębokości i siły. — Przedstawia ona w tej powieści światek litew­
skiego zaścianka i wtajemnicza nas w życie i zwyczaje zagonowej szlachty, 
w sprężyny poruszające kółkami ich istnienia jednostajnego jak ruch maszyny. 
Istnienie to jednak tylko na pozór jednostajne, bo w duszach tych szaracz- 
ków odbywa się cały proces czucia i myślenia, odmienny od naszego, przeto 
trudniejszy do oddania, a uchwycony przez autorkę darem jej znakomitej 
obserwacyi. Tłem powieści jest na wpółsenna, zimowa przyroda, tętniąca przecież 
tysiącem drobnych, ukrytych istnień. Rozległe, milczące pola śnieżne, poważne 
bory litewskie, odmalowane piórem mającem na rozkazy całe bogactwo barw 
i sercem miłującem przyrodę. Czytelnik nie wie co tu więcej podziwiać, głę­
bokość i trafność obserwacyi, czy prawdziwość psychologii, czy bogactwo 
pióra; jedno, drugie i trzecie złożyło się na znakomitą całość.

Nie można przemilczeć znakomitej przedmowy Piotra Chmielowskiego, 
w której skreślił z właściwym sobie talentem krytycznym, genezis umysło­
wego rozwoju autorki, na co dotychczas prawie nie zwracano uwagi.

Wincenty Kosiakiewicz. Gąsiorkowski. Powieść. W arszaw a 1892, 
8°, str. 394. Cena złr. 1*82.

[K . n.]. Utalentowany autor » Janka*, »Drutów telegraficznych«, »Przy 
budowie kolei* i kilku jeszcze utworów belietrystycznych większych lub mniej­
szych rozmiarów, postanowił widocznie poświęcić cenne swe pióro opisowi 
wypadków drobnych, codziennych, tej szarej nici powszedniego życia, którę 
powieściopisarze uważają zwyczajnie za niegodną swej uwagi. I bohaterowie 
jego są również ludźmi najpowszedniejszymi, którzy przeciętnych oczu niczem 
na się nie zwracają. Pan Kosiakiewicz jednak, umie odnośnie do tych na pozór 
mało zajmujących faktów i ludzi, rozwinąć tyle subtelnej analizy i głębokiej 
obserwacyi, że wychodzą oni z pod jego pióra jak wypukło-rzeźba, zadzi­
wiając i zajmując czytelnika,
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Wszystko co powyżej powiedzieliśmy, odnosić się może zwłaszcza do 
postaci z ostatniej jego powieści Gąsiorkowskiego.

Losy tego człowieka, którego poznajemy jeszcze w mundurku studen­
ckim, rozwijają się spokojnie, zwyczajnie, bez żadnych wstrząsających uczuć 
lub wypadków, lecz jakże są zajmujące właśnie tą prawdą tak rzadko spoty­
kaną na kartach powieści.

Ubogi, niepozorny chłopiec, przygarnięty życzliwie przez zamożniejszą 
rodzinę Balskich, oddaje jej na usługi całe swoje życie. Spełnia więc ty­
siące drobnych usług i poświęceń, nie zdając sobie sprawy z ich doniosłości; 
kocha się kolejno we wszystkich trzech córkach domu, z których dwie star­
sze przechodzą nad jego uczuciem do porządku dziennego, tak im się ten 
poczciwy Gąsiorkowski, którym się wysługują, wydaje niepodobnym do ko­
chania. Trzecia dopiero Zosia, którą niemal sam wychował i najsilniej uko­
chał, poznaje się na skarbach kryjących się w sercu tego niepozornego czło­
wieka, a gdy i tym razem chciał się on usunąć, by zrobić miejsce komuś 
od siebie godniejszemu, przymusza go niemal do wyznania uszczęśliwiającego 
ich oboje. Pełno tu mamy scen barwnych, zajmujących, a opowieść choć 
toczy się w maleńkiem kółeczku osób i wypadków, czyta się z napiętą uwagą 
i coraz rosnącym interesem.

Za wolność i lud! Opowiadania z lat 1860 — 1864 — skreśliła 
Mary a Wysłouchowa. — W ydaw nictw o Towarzystwa Przyjaciół 
Oświaty. Cena 15 ct.

W zwiększającej się coraz bardziej literaturze ludowej przyznajemy bez 
wahania jedno z pierwszych miejsc kilku, staraniem »Towarzystwa przyja­
ciół Oświaty wydanym«, dziełkom. Książeczka, którą mamy obecnie przed sobą 
opowiada nadzwyczaj zajmującym, przystępnym, serdecznym nawet sposobem
0 długich, bohaterskich, nierównych walkach z lat 60 — 64 i jak poprzednie, 
przez wzmiankowane Towarzystwo wydane, odpowiada w zupełności wszelkim 
warunkom książki ludowej.

Dzieje powstania skreślone są w najgłówniejszych, najwspanialszych jego 
punktach, — a przyczynowy między nimi stosunek zaznaczony umiejętnie
1 konkretnie.

Na tle prostymi słowy odmalowanych, krwawych protestów uwydatniają 
się z szlachetnych najszlachetniejsze postacie bohaterów: dzielnego Kurpia 
Ciupały, Zygmunta Sierakowskiego, Konst. Kalinowskiego i innych. Postacie 
te umiała autorka przedstawić w chwilach ich najgorętszego zapału, poświę­
cenia i bohaterstwa i w sposób, który nie mało przyczynić się musi do obu­
dzenia w czytelniku głębokiej czci dla walczących »za wolność i lud!« H.

Psychologia dziecka. W ykład popularny o uczuciach i umyśle 
dziecka w  zastosowaniu do wychowania. W arszawa. Nakład re- 
dakcyi »Prawdy«. — Cena złr. 2*60.

Praca ta należy bez wątpienia do najlepszych w swoim rodzaju. Podaje 
ona czytelnikom w ogólnych, ale jasnych zarysach obraz danego przedmiotu, 
przedstawia i rozbiera od najprostszych, najpierwszych, do coraz bardziej 
złożonych postępując, poszczególne psychiczne objawy u dzieci, tłómaczy ge­
nezę tych zjawisk i podaje przeciętnie normalny czas ich uzewnętrznienia.

Autor dzieła zaznajamia też czytelnika z poglądami znakomitych uczo­
nych na polu flzyologii i psychologii, podaje mu zdrowe wychowawcze wska­
zówki oparte na racyonalnej nauce i prawdziwej miłości postępu.
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Wartość książki podnosi niemało nader przystępny styl , łatwe i zajmu­
jące opowiadanie, okraszone sporą liczbą żywcem z życia milusińskich uchwy­
conych przykładów, które to zalety, obok tego, że ułatwiają czytelnikowi zro­
zumienie samejże pracy, przyczyniają się znacznie do zajęcia go danym przed­
miotem i przekonania o wielkiem życiowem znaczeniu psychologii wycho­
wawczej.

Wilhelm Feldman. Jak w życiu. Obrazki. — (Biblioteka powsze­
chna Nr. 33—34). 16°, stron 160, cena 24 ct.

(Zr.) Wilhelm Feldman, młody autor, któremu krytyka jednogłośnie 
przyznała niepowszedni talent powieściopisarki, którego powieści cieszą się 
u publiczności czytającej wielkiem powodzeniem, gdyż wyszły już w dwu 
edycyach, w powyższym zbiorku połączył cztery nowe utwory belestrystyczne. 
Dwa z nich, De profundis i Cuda i dziwy, są większych rozmiarów obraz­
kami z ponurych sfer: De profundis odgrywa się w więzieniu, kreślonem 
z całą prawdą realistyczną, Cuda i dziwy dzieją się w dusznej atmosferze 
żydowskiego ghetta; bohaterami obydwu nowel są nieszczęśliwi młodzieńcy, 
jednego z nich więzienie, drugiego zabija ghetto, obok bohaterów zaś wystę­
pują inne charakterystyczne i zajmujące postacie. Obie nowele są tragedyami, 
które do głębi wstrząsają czytelnika. — Dwa mniejszych rozmiarów obrazki 
Capricio i Przy ognisku domowem, realistyczne jak tamte utwory dopeł­
niają całości zbiorku, który miłośnikom dobrej a zdrowej beletrystyki szczerze 
polecamy.

Zygmunt Przybylski. Komedye jednoaktowe dla teatrów ama­
torskich. W arszaw a 1892. Cena złr. 1'30.

Do istniejących wydawnictw zbiorowych komedyi M. Gawalewicza, Ko- 
ziebrodzkiego i J. A. hr. Fredry (syna), oraz Biblioteki dla teatrów ama­
torskich (wydawnictwo księgarni H. Altenberga), przybył obecnie nowy 
tom komedyi Zygmunta Przybylskiego. Autor »Wicka i Wacka« i »Państwo 
Wackowie« w tomie tym oddał w ręce lubowników urządzających teatra 
amatorskie 7 sztuk swojego utworu, a mianowicie: »Pierwszy bal, Gałązka 
jaśminu, P s t! Na przekór, Propinacya, Przegrany zakład i Schadzka«. Kilka 
z obecnie wydanych znane są ogółowi z przedstawień na scenach stołecznych, 
gdzie z uznaniem i zachwytem zostały przyjęte. Inne jakkolwiek nieznane na­
szej szerszej publiczności mile zostaną przyjęte przez Kółka amatorskie, gdyż 
zalecają je swojski humor i ciepło.

Czesław Jankowski. Z notatek turysty. W arszaw a 1892. — 
Cena złr. 1*30.

Szereg szkiców, które zdolny i ceniony literat, poeta Czesław Jan­
kowski zebrał w ostatnim swym tomiku opatrzywszy powyższym tytułem, nie 
rości sobie żadnych pretensyi do studyów, traktujących o dziełach sztuki lub 
miejscowościach zwiedzanych przez autora.

Mamy tu kilkanaście rozdziałów, z których każdy oddzielną stanowi 
całość i przenosi nas kolejno: »Do willi Kraszewskiego«, »Przed Madonnę 
Sykstyńską«, »Do źródeł Pilznera«, »W Góry*, »Do Holandyi«, »Pod Wa- 
terloo«, »w Wogezy« i w wiele, w wiele jeszcze ciekawych miejscowości. 
Autor nie sili się na opisy wyczerpujące przedmiot, ale daje nam po prostu 
wiązankę czysto subjektywnych wrażeń, wywołanych tern lub owem zja­
wiskiem.

Ponieważ dużo ma spostrzegawczego zmysłu, bardzo subtelną wrażli­
wość i szerokie horyzonty światopoglądu, więc barwna ta mozajka posiada
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mnóstwo rysów zajmujących, ciekawych, nieznanych, a na znane rzuca czę­
stokroć całkiem nowe i oryginalne światło.

Wykwintny język, którym się autor posługuje i świetny częstekroć 
dowcip, powinny zapewnić Notatkom Jurysty wielką wśród inteligentnej pu­
bliczności poczytność. K. N.

Galicya przedstawiona słowem i ołówkiem w opracowaniu Bo­
lesława Limanowskiego. z rysunkami Włodzimierza Tetmajera. — 
Lwów, 1892, str. 154, 8°, cena złr. 156.

W dziesięciu rozdziałach: I. Ziemia i jej przyroda, II. Ludność, III. 
Zarys historyczny, IV. Ludzkie siedliska, V. Polityczna budowa kraju i jego 
życie polityczne, VI. Własność ziemska i rolnictwo, VII. Przemysł i ludność 
robotnicza przemysłowa, VIII. Handel, kredyt i komunikacye, IX. Oświata, 
X. Instytucye dobroczynne i stowarzyszenia — przedstawia powyższa książka 
na podstawie najnowszych źródeł dosyć wyczerpujący a bardzo zajmujący, 
a jedyny współczesnej literaturze, obraz dzisiejszej Galicyi.

Kalendarz księgarsko-literacki Rok I l-gi. W arszawa. Nakład GL 
Cennerszwera. 16°, stron 152. — Cena 39 ct.

(Zr.). Kalendarz księgarsko-literacki, który mimo nieszczególnego po­
wodzenia, jakie podobne acz bardzo pożyteczne u nas wydawnictwa miewają, 
księgarnia Centnerszwera już w 2. roczniku wydaje, zawiera obok zwykłego 
kalendaryum: 1. Katalog książek polskich wydanych od lipca 1890 do paź­
dziernika 1891, z podaniem całego tytułu, formatu i ceny, 2. Katalog cen­
niejszych czasopism polskich, 3. Skorowidz przedmiotowy książek i czasopism 
objętych katalogami poprzednimi, 4. wykaz księgarń i wydawnictw polskich. 
Oprócz tych nadzwyczaj ważnych i nigdzie indziej znachodzących się rubryk 
są lam jeszcze inne, które pomijamy. Dalej zawiera kalendarz portret i ży­
ciorys Estreichera. Dla każdego literata, niemniej zaś dla każdego interesującego 
się sprawami literackiemi, kalendarz księgarsko literacki powinien być książką 
podręczną, bez której obejść się niepodobna.

Bllollo^iafia.
Baranowski M. Specyalna metodyka na­

uki historji i geografii w szkołach lu­
dowych. Lwów 1892. 8° str. 82— 40 ct. 

Cybulski prof. Dr. N. Fizyologia czło. 
wieka. Część II, trość: krążenie krwi 
i limfy. — Oddychanie. — Trawienie- 
Warszawa 1892. 8° str. IV i 494.
c e n a ........................................... 98 ct.

Czejewicz A. Trygonometryja płaska i ku­
lista. (Biblijoteka matematyczno-fizy­
czna. serya III, tom VI.) — Warsza­
wa 1891. 8° stronica XXX i 39 J
c e n a ........................................złr. 2-60

Didon Z. K. — WN. O. Jezus Chrystus, 
z 28-go wydania francuskiego prze­
łożył biskup H. P. Kossowski. 2-tomy. 
Warszawa 1891-92, 8° str. 555, 350 
i I. IV cena złr. 6*50 w ozdobnej 
o p r a w ie .................................... 910

D unikow ski Dr. E. Habdank. Listy z 
z Ameryki. Wrażenia z podróży po 
Ameryce północnej. — Lwów str. 8°.
str. 99. ....................................1 złr.

D yrenfurth Dr. M. Epilepsya, jej przy­
czyny, istota choroby, zapobieganie 
i leczenie, przekład Dr. J. St. (Lecze­
nie domowe XXV.) — Warszawa 1892.
16° str. 60 ................................ 78 ct.

Feldman W. Jak w życiu. Obrazki (De 
profundis. — Capriccio. — Przy ogni­
sku domowem. — Cuda i dziwy.) 
Biblioteka powszechna numer 33 i 
34.) Złoczów 16° str. 166 • • 24 ct

Grus B. O chorobie młodych sosen 
zwanej »Osutka« — Poznań 1891.
8° str. 21. • ............................ 30 ct

Jacolliot L: Świat zagrobowy w świetle 
nauk tajemnych oraz ich objaśnianie
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wedle pojęć starożytnych i nowoży­
tnych ludów. — Warszawa 1891. 
8° str. 289 i 1 . . . .  1. złr. 80 ct. 

Jankow ski Czesław. Z notatek turysty.
Warszawa. 8°, str. 282 . . .  1*80 

Jasiński Br. Poradnik dla kaszlących.
Lwów 1892. 16° str. 90 i VI. —50 

Kaznodzieja katolicki. Czasopismo mie­
sięczne poświęcone kaznodziejstwu, 
zawierające zbiór kazań oryginalnych 
polskich i tłumaczonych. Wydawca: 
ks. M. Dziurzyński. Kwiecień 1892, 
8° zeszyt I. Kwartalnie • • • 2.—

Lubicz B. 0  suszeniu owoców i warzyw.
Lwów 1892. 8° str. 54 - • • —80

Ł a p iń sk i St. J. Powrót z Brazylii z opo­
wiadań emigranta. Włocławek 1891.
16° str. 5 2 ....................................  —18

M ilewski Br. J. W sprawie reformy wa­
luty w Austro-Węgrzech. — Kraków
1892. 8° str. 39 /................ ...  * —35

M omidłowski Br. WN. 0  istocie i le­
czeniu histeryi. (Rozprawy zakresu 
medycyny praktycznej, Serya I. ze­
szyt 7) -  Kraków 1892, 8° str. 21.
c e n a ...............................  * • • —*25

M orawski Fr. Dworzec mojego działka. 
(Biblioteka powszechna nr. 31 — Zło­
czów. 16° str. 4 4 .........................—12

Orzeszkowa E. Bene nati, powieść wiej­
ska. Z przedmową Dra P. Chmielo­
wskiego, rysunkami P. Stachowicza 
i portretem autorki. — Kraków 1891.
8° str. L. XV i 206 ....................  6.50

Ostrozyński Br. W ł. Galicyjskie Towa­
rzystwo kredytowe ziemskie, jego po­
wstanie i półwiekowy rozwój — 
Lwów 1892. 8° str. XI i 389 • • 5— 

Pallan Stanisław . Zbiór ćwiczeń piśmien­
nych ortograficznych, gramatycznych 
i stylistycznych. Podręcznik dla nau­
czycieli. Wydanie czwarte — Lwów 
1892. 8° str. 433. w oprawie • • 165 

Paygert Br. Kornel. Zasadnicze podsta­
wy reformy waluty w Austro-Wę­
grzech. — Kraków 1892 16° str. 81
c e n a ................................................—'50

Pechnik ks. B. A  Synonimika i fraze­
ologia niemiecka dla szkół średnich. 
Lwów 1891 8° str. 82. • • • • — 50 

Półkotycki W ł. Krótki podręcznik fizylci. 
Warszawa 1892. 8° str 365 i VI.
1.95 ct. kartonowane......................2*35

Popiel P. Słowo w długoletniej rozprawie.
Kraków 1892, 8° str. 28. • • • —20 

Roseńblatt Br. E. Nowsze sposoby le­
czenia ksztuśca. (Rozprawy z zakresu 
medycyny prakt., serya I, zeszyt 8.) 
Kraków 1892. 8° str. 28 • • • • —35 

Rosenbusch Br. L . O nawykowem za­
parciu żywota Rozprawy z zakresu 
medycyny prakt, serya I, zeszyt 9.) 
Kraków 1892. 8° str. 23. • • • —30

Saw icki — Stella Br. Pielęgnowanie 
chorych. Podręcznik dla dozorców 
i dozorczyń chorych w szpitalach po­
wszechnych. — Lwów 1892. 16°
str. 123............................................—75

Segur X. L . G. de. Piekło czy jest ? 
czem jest ? co czynić, aby się do 
niego nie dostać ? Przekład z francu­
skiego. Wydanie nowe. — Warszawa
1892. 16° str. 1 2 8 . ......................—26

Semeneńko X. P. C. R. Rozmyślania o 
męce Chrystusa Pana. Podług nota­
tek... ułożył X. P. Smolikowski C. R. 
Kraków 1892. 16° str. 124 • • • - 5 0
w ozd. opraw ie............................—80

Skałkow ski Br. Tadeusz. Towarzystwo 
kredytowe ziemskie w ziemiach pol­
skich. Szkic historyczny. Lwów 1892
8° str. 6 4 ....................................—50

Surzyńsk i X. J. Pieśni do Najsłodszego 
Serca Pana Jezusa na jeden głos z or­
ganami lub na cztery głosy mieszane. 
Poznań 1892 8° str. 28. . . .  • —60 

S u rzyń sk i X. Br. J. Wielki tydzień, Na­
bożeństwo kościoła katolickiego od 
niedzieli palmowej do niedzieli wiel­
kanocnej, w językach łacińskim i pol­
skim, z melodyami według mszału 
rzymskiego i rytuału piotrkowskiego. 
Poznań 1892. 8° str. VIII i 375.
c e n a ................................................. 2.88

Uchwały akadem ii z dnia 31 paździer­
nika 1891 w sprawie pisowni pol­
skiej. — Kraków 1892. 8° str. 39.
ce n a ................................................—40

W ilkoński A. Ramoty i ramotki. Tomik 
IV, V i VI. (Biblioteka powszechna 
numer 29, 30 i 32.) — Złoczów 16° 
str. 82, 8U i 86. Tomik po • • - —12 

Wszechmocni. Kartka z kroniki miasta 
powiatowego wycięta przez aut. »Księ­
żniczki*. Kraków 1892. 8° str. 453
c e n a ................................................2—

Wysłouchowa M. 0  Konstytucyi trzeciego 
maja i przyczynach, które ją wywo­
łały. Wydanie drugie. — Lwów 1892
16° str. 7 1 .......................................—10

W ysłuchowa M. Za wolność i lud. Opo­
wiadania z lat 1861 — 1864. — Lwów
1892. 16° str. 8 0 ..........................—15

Zahajkiewicz Sz. Sassacus wódz Pequo- 
dsów. Opowiadanie prawdziwe z 
czasów wojen Indyan z białymi (Bi­
blioteczka dla dzieci i młodzieży, 
książeczka XXIV.) — Złoczów 1891 
16° str. 108 kartonowane. • • • —25 

Zola E. Pieniądz, powieść, 2. tomy. Od­
bitka z »Gazety Narodowej«. — Lwów 
1891. 8° str. 296 i 240. • • • • 1 — 

Zoll Fryderyk (junior). Twórczość w 
przemyśle. Studyum ekonomiczno-pra- 
wnicze. — Kraków 1892. 8° str. 61. 
ce n a ................................................—60



Najnowsze wydawnictwa nakładowe i komisowe
k s i ę g a r n i  H. A L T E N B E R G A  we  Lwo wi e :
Abgar-Sołtan. Józef Jerzy Hordyński-Fedkowicz, poeta rusiński na Bukowinie,

szkic literacki • . . . . i ................................................ ....... -40
Abrahamowicz Adoif. Pupil pupila, komedja w jednym akcie . . . .  —-40
Bełza Władysław. P o e z y e ..............................................................................................1 _
Berzeviczy Ezechiel. Zapiski rekonw alescen ta ........................................................—-80
Dobrzański Stan. Zloty cielec, komedya w jednym akcie, wydanie drugie - —*40
Kohn G. Polska w świetle niemieckiej p o e z y i ........................................................2-—
Ostroźyński Wł. dr. Galie. Tow. kredytowe z i e m s k i e ........................................5 •_
Pamiętnik Towarzystwa im. Adama Mickiewicza, pod redakeya Dra R. Piłata,

rocznik V . ......................................................... . . . . .  5 _
Rossowski Stan. Poezye, serya I I . ........................................................................4-____

— Tempi passati, wiersze r ó ż n e ............................................................................... -50
Schoen Wł. B. 100 szarad i zagadek, tomik I . ........................................................—*30
Styka Jan. Poezye ............................................................................................................. i* _
Wysłouchowa M. Za wolność i l u d ..........................................................................—*15

Wielki skład papieru, galanteryi
i dzieł sz tuk  pięknych 

o r a z  w s z e l k i e
przybory do pisania, rysowania i malowania 

Bilety w izytow e litografow ane i drukowane
po leca

Seyfairtli Sc Dydyiisłci
w e Lwowie, plac Marjacki.

M, Ż E N C Z Y K O W S K I  i Sp ,
otworzyli f i l i ę  w e L w o w i e ,  w hotelu Europejskim,

plac Marjacki
i polecają się względom Szanownej P. T. Publiczności. 

Wykonanie opraw nie ustępuje w niczem wyrobom pierw­
szorzędnych zakładów zagranicznych.

O d  w y d a w n i c t w a .
„Nowiny literackie6* wychodzą miesięcznie i rozsyłane są bez­

płatnie po całym kraju, każdy numer pod innymi adresami. Kto pragnie 
otrzymać wszystkie numera z całego roku, zechce nadesłać 30 ct. na koszta 
przesyłki i portoryum.

Wszelkie w „Nowinach literackich(l omawiane i ogłaszane książki sa u mnie 
do nabycia.

Z uszanowaniem
Księgarnia H. ALTENBERGA we Lwowie.

Nakład księgami H. Altenberga we Lwowie. — Red. odpow. Andrzej Krzesiński. 
Z drukami W. A. Szyjkowskiego przy ulicy Kopernika 1. 5.


